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O filmie

James Bond otrzymuje tajemniczą wiadomość dotyczącą swojej przeszłości. Za jej sprawą wyrusza na ryzykowną misję do stolicy Meksyku. Trop wiedzie następnie do Rzymu, gdzie Bond spotyka Lucię Sciarrę (Monica Bellucci), piękną wdowę po słynnym przestępcy. Podczas tajnego spotkania 007 dowiaduje się o istnieniu niebezpiecznej organizacji zwanej SPECTRE. W tym samym czasie w Londynie nowy szef rządowego centrum bezpieczeństwa nie tylko kwestionuje działania Bonda, lecz podaje w wątpliwość konieczność istnienia agencji MI6, na której czele stoi M (Ralph Fiennes). Bond prosi Moneypenny (Naomie Harris) i Q (Ben Whishaw) o pomoc w odszukaniu Madeleine Swann (Léa Seydoux), córki dawnego wroga. To ona może być kluczem do rozwikłania zagadki SPECTRE. Zbliżając się do złowrogiej organizacji, Bond odkrywa wstrząsające powiązanie między sobą a przeciwnikiem, którego ściga (w tej roli Christoph Waltz).

  
Bond jest wieczny 

Najsłynniejszy w świecie popkultury agent wywiadu James Bond obchodził trzy lata temu pięćdziesięciolecie swych filmowych narodzin. Rocznica była umowna, lecz wyrazista. 5 października 1962 roku w londyńskim Pavilion Theater odbyła się premiera pierwszego filmu kinowego z Bondem – „Dr No” (TVP, wideo, DVD: „Dr No”) Terence'a Younga, który stał się wówczas dość niespodziewanym przebojem i początkiem słynnego cyklu, który liczy dziś sobie 24 filmy wyprodukowane przez wytwórnię Eon Pictures. Były też dwie pozycje spoza cyklu (w tym jedna parodia) i wczesny film telewizyjny. 

Nad niespodziewaną żywotnością postaci Bonda zastanawiało się wielu krytyków, komentatorów i naukowców. Filmy o jego przygodach biły rekordy kasowe i ku zaskoczeniu wielu przetrwały fale kolejnych filmowych mód. A powieści i opowiadania Iana Fleminga (1908–1964), który stworzył agenta z licencją na zabijanie  są stale wznawiane, doczekały się licznych wariacji i kontynuacji. Jednak prawdziwym i największym królestwem agenta 007 jest kino.  

Flemingowi udało się połączyć w doskonałych proporcjach wiele elementów, które nie tworzyły do czasu jego wejścia na arenę literatury sensacyjnej spójnej całości. Kino jeszcze bardziej te  charakterystyczne cechy uwypukliło. Bond bywał okrutny i obdarzony swoistym, raczej sarkastycznym poczuciem humoru, uważano go za projekcję marzeń o bezwzględnej męskości łagodzonej wyspiarskim arystokratyzmem. W jego postaci dostrzegano też bardzo atrakcyjną emanację indywidualistycznej i hedonistycznej kultury Zachodu, która jest jednakże w pewnym stopniu świadoma swych ograniczeń i pomimo wszystko nie zatraca etycznego wymiaru. Bo agent bywa cyniczny, ale cynizm nie jest jego znakiem firmowym. Działa przecież nie tylko w imię skuteczności czy dla zabawy, ale w sposób często bezwzględny walczy z zagrożeniami, które pojawiają się nad zachodnim demokratycznym światem. 

Zaczynał jako dwuznaczny rycerz „zimnej wojny”, zdecydowaniem gotów dorównywać bezwzględnym przeciwnikom zza „żelaznej kurtyny”, by w końcu zawsze ich przewyższyć i nieuchronnie pokonać. Jak wiadomo, pisarz widział idealne wcielenie Bonda w aktorach znanych ze skłonności do delikatnej autoironii i o urodzie amantów – Carym Grancie i Davidzie Nivenie. Jednak po tym, jak Bonda zagrał Szkot Sean Connery, w pamięci widzów pozostał człowiek dość nieokrzesany, za to niezwykle skuteczny.  

Bond to reprezentant upadłego Imperium Brytyjskiego, w sposób niejako baśniowy zadający kłam jego zmierzchowi. Jednocześnie to bohater niepozbawiony wyrazistej osobowości, która paraliżuje przeciwników i jak magnes działa na kobiety. Zwracano uwagę, że uosabia on męskie (niektórzy uważali, że wręcz chłopięce) fantazje o ratowaniu świata i zdobywaniu przy tym pięknych kobiet, obracaniu się w świecie luksusu i oszałamiających gadżetów. Postać ta była krytykowana za szowinizm, seksizm i autorytarne ciągoty, ale pozostawała ciągle popularna. Z oczywistych względów za „żelazną kurtyną” Bond stał się jedną z najbardziej zaciekle zwalczanych postaci popkultury, synonimem zgnilizny Zachodu i jego nieuleczalnie imperialistycznego ducha. 

Wydawało się, że katastrofą dla cyklu może stać się odejście Seana Connery'go. Tym bardziej, że jego następca, Australijczyk George Lazenby, według powszechnej opinii, zupełnie się w roli superagenta nie sprawdził. Warto jednak zaznaczyć, że obecnie część wielbicieli serii dokonała jego swoistej rehabilitacji, uważając,  że nie był pozbawiony charyzmy, a jedynie twórcy Bonda przeżywali moment zagubienia. 

Kolejni aktorzy podtrzymali popularność tej postaci. Najbardziej autoironiczny był Roger Moore, skutecznie chłodny okazał się Timothy Dalton, a elegancki i zabawny – Pierce Brosnan. Wszyscy mieli swych wiernych wielbicieli. W 2006 roku na scenie bondowskiej, po dokonanym „resecie” cyklu, pojawił się wybitny brytyjski aktor Daniel Craig. Był to pierwszy Bond–blondyn, początkowo wrogo przyjęty przez wielu fanów, z czasem uznany za najlepszego odtwórcę tej roli od czasów Connery'ego. Sam cykl także ewoluował – od dość zgrzebnych początków, po coraz bardziej wystawne widowiska. W epoce Moore'a pojawiały się coraz wyraźniejsze elementy autopastiszu, w czasach Brosnana zaczęto narzekać na konwencjonalność zbyt już umownego kina akcji. Dlatego też – niewątpliwie pod wpływem cyklu o Jasonie Bournie – w 2006 roku objawił się nowy Bond, bardziej brutalny i bardziej serio. I znów odniósł oszałamiający sukces. 

Nazywam się Mendes, Sam Mendes i kocham to, co robię 

Sam Mendes został kandydatem do reżyserowania dwudziestego trzeciego filmu ze słynnej serii już po premierze „Quantum of Solace”, w 2008 roku. Jest to pierwszy reżyser–zdobywca Oscara, który zrealizował film z serii bondowskiej, a przy tym twórca wielkiego talentu i formatu. Oscara otrzymał za „American Beauty”, a każdy jego kolejny film stawał się artystycznym, szeroko dyskutowanym wydarzeniem. Jak wspominał Daniel Craig, zaprzyjaźniony z reżyserem od lat (wystąpił w jego gangsterskiej „Drodze do zatracenia”), podczas pewnego przyjemnego popołudnia spędzanego razem przy drinku i cygarach, spytał swego kompana żartobliwie: – Słuchaj Sam, a nie chciałbyś reżyserować następnego Bonda? 

Aktor opowiadał dalej: – Uświadomiłem sobie, że przecież nie jest moją rolą proponować Samowi pracę. Czułem jednak, że to naprawdę dobry pomysł, a producenci Michael i Barbara zgodzili się ze mną całym sercem. Craig podkreślał, że jego zdaniem ważnym atutem reżysera jest to, iż Mendes ma tak wielkie doświadczenie teatralne. – Teatr uczy ludzi bardzo bliskiej współpracy. Oczywiście hierarchia była jasna – to Sam był i jest bossem. Przy tak wielkiej produkcji łatwo popaść w paranoję. Brytyjczyk Mendes przyznawał, że Bond towarzyszył mu właściwie od dzieciństwa, a  pierwszy film z Bondem, jaki widział, to „Żyj i pozwól umrzeć”. Od tamtego czasu pokochał całą serię. Propozycja nakręcenia „Skyfall” była spełnieniem jego marzeń, a kontynuowanie cyklu sprawiło mu wielką radość. 

Nie ma wyjścia – musimy być jeszcze lepsi 

Mendes, który po raz drugi zasiadł na reżyserskim krześle, zdawał sobie oczywiście sprawę, że Bond to akcja i poczucie humoru, ale także coś więcej: – Bardzo zainteresowały mnie postaci i ich wzajemne relacje, które zarysowały się w „Skyfall”. W MI6 mamy przecież nową generację – jest nowy M, nowy Q oraz Moneypenny. Chciałem pokazać, jak zmieniają się, współpracując ze sobą. Dla Craiga główne zadanie było o wiele prostsze: – Po wielkim sukcesie poprzedniej odsłony Bonda, po prostu nie mieliśmy wyjścia. Musieliśmy być więksi i lepsi. A także mogliśmy pozwolić sobie na pewne eksperymenty, co już zapoczątkowaliśmy w „Skyfall”. Mendes tłumaczył także, że dla  Bonda to w pewnym sensie nowy początek. Tym razem agent chce kontrolować swoje przeznaczenie, wypełnić misję, którą uważa za słuszną i nic, i nikt nie będzie go w stanie przed tym powstrzymać. Reżyser komentował: – „Skyfall” był filmem, w którym Bond reagował na zagrożenia, ale już w pierwszej scenie, przed napisami, został wytrącony z rytmu, zraniony. A potem stale znajdował się o krok za swym przeciwnikiem, Silvą. Popełniał liczne, bolesne błędy, a skutkiem tego była śmierć M, granej przez Judi Dench. Wprawdzie zatriumfował, bo Silva zginął, ale myślę, że miał świadomość porażki. W „Spectre” dostaje szansę odkupienia i będzie się starał ze wszystkich sił ją wykorzystać. 

Producentka Barbara Broccoli dodawała: – Myślę, że to rzecz o odzyskiwaniu i utwierdzaniu swej tożsamości. Nie ulega kwestii, że Daniel mógł to doskonale oddać, bo ma w sobie psychiczną i fizyczną integralność. 

Tajemnicza wiadomość z przeszłości sprawia, że Bond udaje się z awanturniczą misją do Mexico City, a potem do Rzymu, gdzie spotyka Lucię Sciarrę (Bellucci), wdowę po słynnym kryminaliście. Wreszcie odkrywa świat złowrogiej organizacji SPECTRE. Pojawiała się ona w sześciu wcześniejszych opowieściach bondowskich: „Doktor No”, „Pozdrowieniach z Rosji”, „Operacji Thunderball”, „Żyje się tylko dwa razy”, „W tajnej służbie Jej Królewskiej Mości” oraz w „Diamenty są wieczne”. – W pewnym sensie tworzymy mit tej superorganizacji od początku, nie odwołujemy się do poprzednich wersji SPECTRE – mówił Mendes. – Stworzyliśmy jej nową wersję i nową wersję kierującego nią superprzestępcy. Craig komentował: – Jestem przekonany, że  SPECTRE otworzyła przed nami wiele nowych ścieżek. Z jednej strony jest to nawiązanie do bondowskiej tradycji, z drugiej – coś zupełnie świeżego. W dodatku Bond musi stawić czoło nie tylko potężnej przestępczej siatce, ale także kłopotom we własnym, najbliższym otoczeniu. W Londynie Max Denbigh (Andrew Scott), kryptonim C, szef Narodowego Centrum Bezpieczeństwa, stara się podważyć znaczenie MI6. 

Mendes opowiadał: – Wraz z pojęciem „narodowego bezpieczeństwa” pojawia się pokusa centralizacji i wielkiej inwigilacji. Oraz pomysł, że to, co się dzieje na zewnątrz, da się kontrolować, właściwie całkowicie, za pomocą chociażby dronów. Po cóż nam agenci w terenie? W efekcie MI6 jest zagrożone, zwłaszcza tajna sekcja Double-0. 

Glamour w starym stylu, ale lepszy 

Tak więc Bond, polegając na wsparciu Q i Moneypenny, musi odbyć serię dalekich podróży. – Są one tym razem dłuższe i naprawdę odległe. W przypadku „Skyfall”, pomimo wycieczek do Stambułu i Szanghaju, druga część filmu koncentrowała się na Londynie i Szkocji. Tym razem jest inaczej – wyjaśniał reżyser. Craig uzupełniał: – Ten film o Bondzie jest wyraźnie inny od poprzednich, w których wystąpiłem. Myślę, że stylem nawiązuje wyraźniej do pozycji z lat 60. i 70. Mendes: – Chcieliśmy powrócić do tego oldskulowego glamouru w sensie fantastycznych, jak z innego świata, lokalizacji. Posunąć się w tym o wiele dalej. Mamy tu na przykład imponujące Mexico City w czasie Święta Zmarłych. Producent Michael G. Wilson był zdania, że sekwencja wstępna dziejąca się w tej właśnie scenerii jest czymś absolutnie niezwykłym: – To coś wyjątkowego w trzydziestopięcioletniej historii serii. Świadomie staroświeckie kino o epickim oddechu na gigantyczną skalę. Broccoli komentowała: – Jesteśmy w stolicy egzotycznego kraju, wśród setek statystów w imponujących strojach i zespołów kaskaderów, działających tak, że aż dech zapiera.  

Kwestia śniegu i Rzym nocą 

Dostajemy też rozbudowaną sekwencję na śniegu, pierwszą od czasu filmu „Śmierć nadejdzie jutro” („Die Another Day”) z 2001 roku. Rzecz jasna, widowiskowe sekwencje śnieżne miały miejsce w sześciu poprzednich filmach serii, począwszy od „W tajnej służbie Jej Królewskiej Mości”. – Mieliśmy świadomość tego, co było wcześniej. Tym razem nie chcieliśmy mieć na ekranie nic, co byłoby związane ze sportami zimowymi. Interesowały nas samoloty i samochody – wyznał Wilson.  

Twórcy zamierzali także sfilmować wielkie europejskie miasto nocą. Wybór padł na Rzym. Tak tłumaczył tę decyzję Mendes: – Naszym celem było wykreowanie mrocznej atmosfery, przeczucia, że nadchodzi coś naprawdę złego. Rzym, zwłaszcza jego faszystowska architektura z lat 20. i 30., doskonale się do tego nadawał. By wygrać romantyczny wątek, wykorzystano scenerię Północnej Afryki – Tangeru, a zwłaszcza Sahary. – Jakie jest lepsze miejsce, by pokazać bezmiar przestrzeni, wielką pustkę? – pytał retorycznie reżyser. – Sahara dała nam odmienny, nieco ekstremalny ton. Oczywiście część akcji toczy się w Londynie. – Wyzwaniem było dla nas znaleźć miejsce nieopatrzone, naprawdę świeże, a jednocześnie kontynuować sposób ukazywania Londynu zapoczątkowany w „Skyfall” – tłumaczył Mendes. – Zdjęcia odbywały się w pięciu znanych miejscach, które chcieliśmy ukazać w nowej, zaskakującej perspektywie. Było to bardzo trudne, także pod względem technicznym. M.in. dlatego kręcenie filmu trwało tak długo. 

Bond nie może obyć się bez towarzyszącej filmowi piosenki. Tym razem utwór „Writing's On the Wall” wykonał popularny pop-soulowy wokalista Sam Smith. Był także współautorem utworu wraz z laureatem nagrody Grammy, Jimmym Napesem. To  pierwszy bondowski utwór wykonywany solo przez brytyjskiego wokalistę-mężczyznę od 1965 roku. Broccoli jest zdania, że ta piosenka jest jednym z najlepszych bondowskich utworów, a sam Smith stwierdził, że to niezwykle znacząca i zaszczytna chwila w jego muzycznej karierze. 

Twardzi, liryczni i łajdacy 

Jak wspomniano, Mendes dużą rolę przywiązywał do charakterystyki postaci. Ralph Fiennes („Lista Schindlera”, cykl o Harrym Potterze) został następcą Judi Dench jako przełożony Bonda, M. – Jestem świadomy wielkiej tradycji tej postaci. Wychowałem się na M w interpretacji doskonałego Bernarda Lee, a Judi Dench wniosła do tej roli prawdziwą twardość – zwierzał się aktor. – Sam dał nam pewną przestrzeń, swobodę w nakreśleniu postaci, za co bardzo go cenię. Pomysłem Fiennesa na postać był klimat wyniesiony z klasycznych, zimnowojennych powieści szpiegowskich Fleminga, Grahama Greene'a i Johna Le Carré, których jest wielbicielem. – Myślę, że chociaż czasy się zmieniły, M jest w pewnym sensie dzieckiem zimnej wojny – kontynuował aktor – dlatego wnosi na ekran atmosferę niepewności i podejrzeń, charakterystyczną dla literatury z tamtego okresu. Z pewnością działa pod wielką zewnętrzną presją. Max Denbigh, szef MI5, optuje za połączeniem służb i to on chce zostać ich szefem. Co po prostu oznacza, że MI6 zostanie wchłonięte, sekcja 00 – z licencją na zabijanie – przestanie istnieć, a M i Bond zostaną pozbawieni pracy. 

Andrew Scott („Dumni i wściekli”, „Klub Jimmy'ego”) grający rolę Denbigha, tak mówił o swym bohaterze: – Jest czarujący, wykształcony i bardzo inteligentny. Nie tylko optuje za połączeniem agencji wywiadowczych, ale jest entuzjastą zbudowania porządku bezpieczeństwa opartego na globalnej inwigilacji. Jest też zdania, że jeden agent w terenie, ktoś taki jak Bond, nie ma szans na sukces w starciu z technikami XXI wieku. Myśl, że ludzie tracą kontrolę nad swymi digitalnymi sobowtórami i nad tym, co ich dotyczy w sieci, była bardzo istotna w naszym filmie. Ile informacji zachować dla siebie, jak je chronić, gdzie są granice prywatności? Takie ważne obecnie kwestie pojawiają się w „Spectre”.

Ben Whishaw („Pachnidło: Historia mordercy”, „Powrót do Brideshead”), który zagrał w „Skyfall” nowego Q, cieszył się, że publiczność go zaakceptowała. – Sytuacja się zmieniła, zamiar, by połączyć agencje wywiadowcze sprawia, że wszyscy czują ogromną presję, także Q – mówił aktor. Wspólne zagrożenie powoduje, że Q staje się prawdziwym przyjacielem Bonda i, wiele ryzykując, podejmuje z nim współpracę – niezbyt legalną. – Myślę, że Q darzy Bonda coraz większym szacunkiem. Ulega po części jego magnetyzmowi i poddaje się władzy, którą 007 zyskuje nad otoczeniem. Q stara się ten potężny wpływ kontrolować, ale mimo to pozostaje wobec Bonda niezwykle lojalny – dodawał aktor. 

Także Moneypenny (Naomie Harris), która tym razem nie bierze bezpośrednio udziału w akcji, wspiera sekretnie Bonda, pracując w centrali. A ten nabiera do niej coraz większego zaufania. – Ich relacja staje się coraz bliższa. Naprawdę zaczynają sobie ufać – mówiła aktorka. – Pamiętajmy, że Bond nie zyskuje łatwo przyjaciół, trudno się do niego zbliżyć. Tak więc jego zaufanie to wyróżnienie. No i oczywiście tradycyjnie ta dwójka flirtuje ze sobą na potęgę. 

Rzecz jasna nie mogło zabraknąć dziewczyn, czy też raczej może kobiet Bonda. Pierwsza z nich to Estrella, która pojawia się w sekwencji w Mexico City. Zagrała ją Meksykanka Stephanie Sigman („Rio de oro”, thriller „Pod dnem”, serial „The Bridge: Na granicy”). – Wzięłam udział w scenie z tysiącami statystów w Mexico City. Była bardzo zbliżona do tego, jak w rzeczywistości obchodzimy Dzień Zmarłych, więc łatwo się w niej odnalazłam – wspominała aktorka. 

Wdowę Lucię Sciarrę, którą Bond spotyka w Rzymie, zagrała Monica Bellucci („Malena”, „Nieodwracalne”). Wilson cieszył się, że udało mu się pozyskać tę aktorkę: – Chcieliśmy, by zagrała w Bondzie już wcześniej, ale uniemożliwiał to konflikt terminów. Wreszcie się udało! Moim zdaniem Monica jest po prostu olśniewająca. Aktorka mówiła: – Zgodziłam się, bo reżyseruje Sam Mendes, którego trudno nie doceniać. A cykl bondowski ma swoje miejsce w historii kina, tak jak i piękne kobiety i uzdolnione aktorki, które pojawiały się przez lata u boku Bonda. Sciarra to uwodzicielska Włoszka, która ma wiele sekretów: – Jej mąż był ważnym mafiosem i zginął. Ona obawia się, że może ją spotkać podobny los. Początkowo nie ufa Bondowi, bo w jej świecie władzę mają niebezpieczni, skorumpowani mężczyźni. Ale chemia pomiędzy nią i Bondem jest bardzo silna, więc opory stopniowo znikają, on ją ratuje, a ona daje mu informacje, na których mu zależy. No i muszą jakoś sfinalizować swój kontrakt – śmiała się aktorka. Na kolejnej kobiecie, którą spotyka Bond, nie robi on wielkiego wrażenia. – Madeleine Swann to kobieta silna i niezależna – mówiła francuska aktorka Léa Seydoux. – Z czasem zaczyna jednak rozumieć Bonda, bo poznaje coraz lepiej groźny świat, w którym on się obraca. Jest mu bardzo potrzebna. W końcu powstaje między nimi silna więź. 

Przeciwnicy Bonda są wyjątkowo potężni i charyzmatyczni. Głównego z nich, Franza Oberhausera, zagrał słynny austriacki aktor Christoph Waltz (Oscary za występy u Quentina Tarantino w „Bękartach wojny” oraz „Django”). – Myślę, że jest to klasyczna opowieść i dlatego bohater musi mieć klasycznego antagonistę, który nie tylko chce udaremnić jego działania, ale go bezapelacyjnie  zniszczyć.  Gdy do cyklu bondowskiego zawitał Daniel, bohater stał się bardziej serio, przestał być dowcipnisiem i to samo dotyczy jego przeciwników. Czy tak pozostanie? Musicie zobaczyć sami – mówił Waltz. Nie mogło też zabraknąć tradycyjnego „goryla” na usługach głównego „czarnego charakteru”, który ma unieszkodliwić Bonda. Tym razem jest to niejaki Hinx, grany przez potężnego kulturystę i wrestlera, Dave'a Bautistę („Riddick”, „Strażnicy Galaktyki”). – Mam wrażenie, że powstał bardzo oldskulowy film ze SPECTRE w centrum fabuły, organizacją tak potężną i tajemniczą, że może być dosłownie wszędzie. To frajda grać czarne charaktery, a grać postać na usługach SPECTRE to frajda podwójna – zapewniał aktor. – Hinx jest bardzo, ale to bardzo silny. Myśląc o Bondzie, myślicie, że nie może on przegrać walki. No cóż, zobaczycie sami, czy tak jest na pewno.

Pojawia się też odpowiedzialny za zdradę Vesper Lynd w „Casino Royale” złowrogi Mr. White, którego widzieliśmy krótko także w „Quantum of Solace”. Grający go Jesper Christensen („Tłumaczka”, „Włoski dla początkujących”) mówił: – Wydawało się, że to potężny kryminalista działający na własny rachunek. Teraz okazuje się, że ktoś za nim stoi. White jest bliski śmierci, gdy Bond go odnajduje. Ponieważ jego córka jest w niebezpieczeństwie, dzieli się z agentem informacjami, które stawiają wydarzenia z poprzednich części w zupełnie nowym świetle. 

Coś zimnego i coś gorącego 

Po raz trzeci w przypadku Bonda i po raz czwarty w przypadku filmów Mendesa, za scenografię odpowiadał Dennis Gassner (Oscar za „Bugsy'ego”). Mendes nie mógł się go nachwalić: – Sporządził 70 stron precyzyjnych technicznych rysunków, które są jak dzieła sztuki. Jest wrażliwy na architekturę, oświetlenie, ma dokonały gust i wyczucie. Gassner tak opowiadał o pracy nad nowym filmem: – Założyliśmy, że będzie to kontynuacja „Skyfall”, ale oczywiście musiało być coś, co kolejnego Bonda będzie wyróżniać. Zapytałem w początkowych rozmowach z Samem, w jakim chce iść kierunku. A on powiedział: daj mi coś zimnego i coś gorącego. Na początek było „coś gorącego”, czyli Dzień Zmarłych w mieście Meksyk. – Mieszkam w Kalifornii i meksykańska kultura jest mi bardzo bliska – mówił scenograf. W paradzie wyeksponowano 10 potężnych makiet kościotrupów, z których najpotężniejsza miała 11 metrów i została zainspirowana pracami słynnego meksykańskiego autora litografii i ilustracji José Guadalupe Posady (1852–1913) – „La calavera Catrina”. 

Prawem wspomnianego kontrastu ekipa udała się w Alpy, by nakręcić ważną scenę w Hoffler Klinik. Gassner znalazł idealną lokalizację w austriackim alpejskim Sölden, gdzie mieści się restauracja ICE-Q, u szczytu wyciągu narciarskiego, na wysokości 3 tysięcy metrów. Wnętrza Hoffler Klinik powstały w słynnych Pinewood Studios w Londynie. By ułatwić zdjęcia, zbudowano dwa potężne betonowe tunele wyjściowe z kliniki – jeden w Londynie, drugi w Austrii. 

Kluczową scenę rzymską – spotkania Bonda z Oberhauserem, nakręcono w... Pinewood, gdzie zbudowano wielką dekorację wzorowaną na neapolitańskim Pałacu Królewskim w Caserta – Architektura wyraża w naszym filmie władzę i pychę. Dlatego jest tak potężna – tłumaczył scenograf.  W Maroku, zwłaszcza w Tangerze, kręcono najbardziej romantyczne sceny filmu. Natomiast w Londynie powstał gabinet M (wzorowany na siedzibie M w wykonaniu Bernarda Lee), „jaskinia” Q oraz apartament Bonda. Producent Michael G. Wilson szczególnie upodobał sobie siedzibę Q: – Widzimy tu różne jego dziwne wynalazki oraz nowoczesne technologie. Prawdziwa pieczara szalonego naukowca! Broccoli wspominała, że najwięcej czasu zajęło projektowanie apartamentu Bonda, bo każdy miał o nim inne wyobrażenie. Ostatecznie zwyciężyły koncepcje Gassnera i Craiga. 

Tłumy, kaskaderzy i wybuchy 

W scenach w Mexico City wzięło udział 1520 statystów, którzy byli każdego dnia przygotowywani przez 107 makijażystów przez trzy godziny. Kręcono na jednej z głównych ulic, na Zócalo, na Plaza Tolsa i w Gran Hotelu. Eksplozję w hotelu nakręcono w Pinewood. Natomiast autentyczne Zócalo zagrało w skomplikowanej scenie z helikopterem, nad którym utracono kontrolę. Za sterami specjalnie wyposażonej maszyny zasiadł słynny pilot-akrobata z teamu Red Bull, Chuck Aaron. Na oczach zgromadzonych na dole statystów rozgrywała się walka na pokładzie helikoptera. Gary Powell, koordynator kaskaderów, komentował: – Ta walka jest integralnie związana z opowieścią. W filmach o Bondzie praca kaskaderów służy fabule i bardzo nam się to podoba. Chris Corbould, odpowiedzialny za efekty specjalne i efekty związane z miniaturyzacją, mówił: – Staramy się, by wszystko wyglądało jak najbardziej realistycznie. Oczywiście czasem trzeba coś dodać, także komputerowo, ale trzymamy się powyższego założenia. Wspominał, że bardzo skomplikowane zdjęcia – lotnicze i z udziałem samochodów, zrealizowano w Austrii. Użyto w sumie ośmiu samolotów, a szczególnie trzeba było kontrolować scenę, w której samolot ścina drzewa i toczy się po zboczu. W dwa samoloty wbudowano skutery śnieżne i tak sfilmowano owo staczanie. Była jeszcze widowiskowa scena rozbicia się samolotu o stodołę. Na zboczu postawiono specjalnie dziesięć wiat i stodołę. Osiem wiat zakupiono w okolicy, przetransportowano i złożono na miejscu. Dwie zbudowano na wzór autentycznych. Największym problemem była pogoda. Na zboczu, gdzie planowano zdjęcia, za nic nie chciał się pojawić śnieg. Wreszcie filmowcy zmuszeni byli użyć 400 ton sztucznego śniegu. 

Scenę pogrzebu, w której Bond spotyka Lucię Sciarrę, kręcono w Rzymie, w Muzeum Cywilizacji Rzymskiej, przez cztery dni. Jednocześnie przez osiemnaście nocy druga ekipa pracowała nad widowiskową sceną pościgu samochodowego Bonda i Hinxa. Broccoli była z niej bardzo dumna: – Takiego pościgu nocnymi rzymskimi ulicami na pewno jeszcze nie widzieliście – twierdziła. Było to bardzo skomplikowane, ponieważ zdarzało się, że zgodę na zamknięcie ulic w ostatniej chwili cofano i trzeba było szukać rozwiązań zastępczych. Ostatecznie udało się zamknąć nawet ulice nad Tybrem oraz okolice Koloseum. Użyto aż osiem Aston Martinów DB10 i siedem Jaguarów C-X75. Corbould mówił: – Tu nie było miejsca na błędy. Kierowcy pędzili co najmniej setką. Nie mogliśmy ryzykować ich życia czy zdrowia, ani też jakiegokolwiek uszkodzenia zabytkowych budynków.  

Zanim rozpoczęto zdjęcia na Saharze, w okolicach Erfoud, uprzedzono tamtejszych mieszkańców o głośnych eksplozjach, jakie będą miały miejsce. Korzystano także z ich usług jako przewodników. Początkowo jednak prace uniemożliwiła potężna burza piaskowa. Wreszcie udało się dokonać kontrolowanej, widowiskowej eksplozji 2100 galonów nafty. W Londynie logistycznym wyzwaniem stała się zwłaszcza nocna scena na Tamizie z pędzącą łodzią i nisko lecącym helikopterem. Tygodniami trwało przygotowywanie właściwego oświetlenia rzeki oraz uzyskanie zgód na niski lot helikopterów. W dodatku właśnie podczas sześciu dni zdjęć w mieście odbywało się wiele masowych imprez. Wysłano ponad 11 tysięcy listów do właścicieli budynków z prośbą o umożliwienie lotów. Ze strony władz miasta każdej nocy było zaangażowanych w zdjęcia ponad 200 osób – policjantów, strażaków itp.

Najnowsza flota Bonda. Samochody, samoloty, helikoptery

Najnowszy „Bond” to przełomowy moment w 50-letnim związku filmowego agenta z samochodami marki Aston Martin. Producent ten po raz pierwszy stworzył samochód specjalnie na potrzeby filmu. Takie pojazdy jak kultowy DB5, który zadebiutował w filmie „Goldfinger” (1964), DBS znany z „W tajnej służbie Jej Królewskiej Mości” (1969) czy choćby V8 Volante z „W obliczu śmierci” (1987) były dostępne w powszechnej sprzedaży. Natomiast nowy DB10 jest czymś zupełnie innym.

DB10 to samochód koncepcyjny. Jego podwozie bazuje na zmodyfikowanej platformie modelu V8 Vantage o wydłużonym rozstawie osi, pod maską zaś kryje się 4,7-litrowy silnik V8. Jego maksymalna prędkość szacowana jest na 305 km/h, a do 100 km/h rozpędza się w ciągu zaledwie 4,7 sekundy. Front maszyny przypomina swoim wyglądem pysk rekina, jako że grill jest cofnięty w stosunku do bocznej linii. Ta nowa interpretacja klasycznego grilla Astona Martina nadaje autu dyskretny i tajemniczy charakter. Wszystkie części nadwozia wykonane są z włókna węglowego, które pozostawiono w postaci niepolakierowanej na progach i tylnym dyfuzorze. W samochodzie nie otwiera się sama tylko maska, lecz cała przednia część nadwozia. W pokrywie nawiercono otwory zgodnie z mapą ciepła emitowanego przez silnik, dzięki czemu nie było konieczności umieszczania w niej typowego wlotu powietrza. Projektanci dołożyli wielu starań, aby boczna linia, biegnąca przez całą długość modelu DB10, przez swój elegancki, klasyczny wygląd nawiązywała wyraźnie do DB5. 

DB10 jest już szóstym Astonem Martinem występującym w filmie z Jamesem Bondem, przy czym zbudowano tylko 10 egzemplarzy. Osiem wykorzystano do kręcenia kluczowych scen w „Spectre”, a dwa pozostałe zbudowano w celach promocyjnych. Jeden z dodatkowych pojazdów będzie licytowany na cele dobroczynne w nadchodzącym roku.

Przy projektowaniu auta producent zaprosił do współpracy reżysera Sama Mendesa. – Czułem się bardzo zaangażowany – mówił reżyser – choć nie wiem, czy to nie zasługa genialnego zespołu Astona Martina. Ale gdy zobaczyłem pierwotny model, zwróciłem uwagę na potrzebę usunięcia zbędnych detali. Chciałem mieć w filmie samochód, który miałby czyste, niezakłócone linie. Klasykę, której trudno jest przypisać rok produkcji. I tak się stało. Miałem wrażenie, że nasz Aston Martin mógłby powstać w dowolnym roku między początkiem lat 70. a czasami współczesnymi.

Samochód występuje w zapierającej dech w piersiach nocnej scenie pościgu wiodącego ulicami Rzymu, gdy Hinx goni 007 w Jaguarze C-X75, kolejnym koncepcie naszpikowanym najnowocześniejszą technologią. Jaguar również jest mocno związany z serią filmów bondowskich, a C-X75 w niczym nie ustępuje DB10. – Program C-X75 to szczytowe osiągniecie Jaguara w dziedzinie inżynierii i projektowania – podkreślał Adrian Hallmark, dyrektor globalny ds. zarządzania marką. Faktycznie, C-X75 ma łączną moc przekraczającą 850 KM, dzięki silnikowi stanowiącemu majstersztyk techniki. Inspirowaną rozwiązaniami z Formuły 1 czterocylindrową jednostkę napędową o pojemności 1,6 litra wspomaga turbosprężarka i kompresor mechaniczny. Dzięki swojej siedmiobiegowej skrzyni samochód osiąga 160 km/h w czasie poniżej 6 sekund. Pierwszy prototyp C-X75 uzyskał ponad 320 km/h w testach, a teoretyczna maksymalna prędkość samochodu to 354 km/h. Koordynator popisów kaskaderskich na planie „Spectre”, Gary Powell, był pod wrażeniem. – Jaguar miał taką moc, że musieliśmy zdławić silnik, by reakcja na gaz nie była aż tak agresywna – mówił. We wspomnianej scenie pościgu po Rzymie brało udział, jak już nadmieniono, siedem jaguarów.

Tak się składa, że Jaguar C-X75 nie jest jedynym samochodem, za którego kierownicą zasiada Hinx. Umięśniony najemnik wsiada również do Land Rovera w scenie rozgrywającej się w Alpach. Tym razem także wykorzystano kilka takich terenówek, przy czym każda musiała być odpowiednio wzmocniona, by wykonywane popisy kaskaderskie były bezpieczne. Nadzorujący efekty specjalne Chris Corbould wyjaśniał: – Musieliśmy umieścić klatki bezpieczeństwa we wszystkich tych pojazdach. Następnie oddaliśmy je z powrotem do Land Rovera, by wykończył wnętrza w celu ukrycia wzmocnień. 

Te czarne pojazdy z napędem 4x4 możemy oglądać na śniegu podczas sceny kaskaderskiej z użyciem brytyjskiego lekkiego samolotu Britten-Norman BN-2 Islander, którym Bond goni Hinxa w decydującym momencie filmu. Choć projekt pochodzi z lat 60., kilkaset samolotów BN-2 Islander jest nadal użytkowanych przez komercyjnych przewoźników. Armia brytyjska i służby policyjne w Wielkiej Brytanii również korzystają z tego samolotu do dziś.

Łącznie wykorzystano osiem samolotów do nakręcenia różnych ujęć kaskaderskich. Dwie z tych maszyn były regularnie użytkowane na co dzień. Zostały wynajęte na potrzeby filmu i przemalowane zmywalną, czarną farbą. Kolejne dwa samoloty to tak naprawdę skorupy kadłuba. Przesuwano je po metalowym stelażu, rozłożonym nad autami terenowymi, a następnie rozbijano o specjalnie wybudowaną stodołę. Cztery pozostałe samoloty były samymi kadłubami, wyposażonymi, jak wspomniano wcześniej, w wewnętrzne skutery śnieżne. – Oznacza to, że gdy w filmie samolot spada, nasza ekipa kaskaderska mogła prowadzić go po zboczu za pomocą skuterów – tłumaczył Corbould. – Wydaje się, że pozbawiony skrzydeł samolot bezwolnie zjeżdża w dół, ale tak naprawdę jest on sterowany z wnętrza kadłuba.

A to jeszcze nie wszystkie środki transportu w „Spectre”. Warto również wymienić trzy różne helikoptery. Lekki samolot użytkowy McDonnell Douglas MD500E pokazany jest w Maroku, podczas gdy dwusilnikowy AgustaWestland AW109 stanowi nieodłączną część sceny kulminacyjnej na moście Westminster w Londynie. Jednak najbardziej znaczącym śmigłowcem jest prawdopodobnie Messerschmitt-Bölkow-Blohm Bo 105, kolejna lekka, dwusilnikowa maszyna, grająca główną rolę w emocjonującej scenie w mieście Meksyk. Bo 105 był pilotowany, jak wiadomo, przez akrobacyjnego pilota-kaskadera ze stajni Red Bull, Chucka Aarona, którego maszyna została zbudowana specjalnie z myślą o wykonywaniu różnych manewrów lotniczych, m.in. beczek i pikowania. W związku z wysokością, na jakiej znajduje się Mexico City, Aaron musiał przyhamować swoje zdolności akrobacyjne, przelatując nad głównym placem miasta, Zócalo. W tej ekscytującej scenie leciał zaledwie 9 m nad głowami statystów, podczas gdy dwóch kaskaderów wisiało na zewnątrz maszyny, wymieniając się ciosami. 

A poza tym... Fakty i liczby

· na miejsce zdjęć w Solden ekipa mogła się dostać tylko kolejką linową;

· Land Rovery i Range Rovery zostały przetransportowane w Alpy na wysokość 3 tysięcy metrów npm. za pomocą specjalnych skuterów śnieżnych; 

· w austriackiej miejscowości Obersilliach z 700 jej mieszkańców 50 wzięło udział w pracach nad filmem. W Austrii na 480 członków ekipy 250 było miejscowych; 

· w scenach pościgu samochodowego w Austrii wzięło udział 18 samochodów – 11 Defenderów i 7 Range Roverów, których konstrukcje zmodyfikowano w czasie 4 tygodni; 

· Bond zawitał po raz pierwszy do Mexico City od czasu „Licencji na zabijanie” (1989); 

· do sekwencji Dnia Zmarłych przygotowywano tłum statystów przez 3 i pół godziny; wydawanie kostiumów trwało 90 minut, a 2 i pół godziny – przygotowanie włosów i makijażu; 

· makijażyści i fryzjerzy użyli 187 luster z sygnałem świetlnym, podobnym do tego na skrzyżowaniach; 

· Wszystkie kostiumy użyte w Meksyku przygotowali Meksykanie; 

· na plan w Mexico City statystów dostarczyło 12 autobusów eskortowanych przez policję; 

· nocą specjalny zespół 20 ludzi naprawiał i czyścił kostiumy, z myślą o kolejnym dniu zdjęciowym; 

· James Bond po raz pierwszy zawitał do Rzymu; 

· podczas prób i kręcenia filmu zużyto ponad tysiąc opon – podczas rzymskiej sceny pościgu na testy zużyto 400, a w czasie samego kręcenia – tylko 12. 

O aktorach 

Daniel Craig (James Bond) 

Urodził się 2.03.1968 w Chester, Wielka Brytania. Jego matka pracowała jako nauczycielka plastyki, ojciec był specjalistą zajmującym się stalą. Daniel dorastał w West Kirby w pobliżu Liverpoolu i w Prescot w pobliżu Chester. Był zdolnym graczem rugby. Występował w Hoylake Rugby Club. Ze znakomitym wynikiem ukończył Calday Grange Grammar School. W wieku 16 lat przeniósł się do Londynu, by tam przyłączyć się do National Youth Theatre. Odnosił sukcesy na scenie („Angels in America”).  Później uczył się w Guildhall School of Music and Drama. Jego kariera filmowa zaczęła się w 1992 roku, ale uwagę szerszej publiczności i powszechne uznanie zdobył w 1996 roku rolą w serialu kryminalnym „Our Friends in the North” wyprodukowanym przez stację BBC2. W 1998 roku z sukcesem wystąpił w „Szkicu do portretu Francisa Bacona” („Love Is the Devil”) jako George Dyer, kochanek słynnego malarza. W kolejnych latach partnerował m.in. Angelinie Jolie w „Tomb Raiderze” oraz Tomowi Hanksowi w „Drodze do zatracenia”, a także Gwyneth Paltrow w „Sylvii”. W 2005 roku zagrał agenta Mossadu w kontrowersyjnym politycznym thrillerze Stevena Spielberga „Monachium”. W kwietniu 2005 roku Daniel podpisał kontrakt na  rolę Bonda w trzech kolejnych filmach. Ta decyzja producentów   wzbudziła wielkie kontrowersje. Powstała nawet strona (obecnie już nie istnieje) www.craignotbond.com. Z czasem jednak wielbiciele serii docenili Craiga. Jego żoną jest ceniona aktorka Rachel Weisz. 

Filmografia (wybór): 

1992 – The Power of One, 1993 – Zorro (serial TV, TVP: Zorro), Sharpe's Eagle (TV), 1995 – Chłopak na dworze króla Artura (A Kid in the King's Artur Court), 1996 – The Fortunes and Misfortunes of Moll Flanders (TV, TVP: Burzliwe życie Moll Flanders), Kiss and Tell (TV), Saint-Ex (TV), 1997 – The Ice House (TV), Obsession (TV), 1998 – Elizabeth (Elizabeth), Love Is the Devil. Szkic do portretu Francisa Bacona (Love Is the Devil), 1999 – The Trench (DVD: Okop), Shockers: The Visitor (TV), 2000 – Love & Rage (DVD: Miłość i wściekłość), Marzyłam o Afryce (I Dreamed of Africa), Some Voices, Hotel Splendide (Hotel Splendide), 2001 – Sword of Honour (TV), Lara Croft: Tomb Raider (Tomb Raider), 2002 – Droga do zatracenia (The Road to Perdition), Copenhagen (TV), 2003 – The Mother (DVD: Matka), Sylvia (Sylvia), 2004 – Przetrzymać tę miłość (Enduring Love), Layer Cake (DVD: Przekładaniec), 2005 – Obłęd (The Jacket), Sorstalanság (TVP: Los utracony), Archangel (TV), Monachium (Munich), 2006 – Renaissance (tylko głos), Bez skrupułów (Infamous), Casino Royale (Casino Royale), 2007 – Inwazja (The Invasion), Złoty kompas (The Golden Compass), 2008 – Flashbacks of the Foool (DVD: Zakochany głupiec), Opór (Defiance), Quantum of Solace, 2011 – Kowboje i obcy (Cowboys & Aliens), Dom snów (Dream House), Przygody Tintina (Tintin), Dziewczyna z tatuażem (The Girl with the Dragon Tatoo), 2012 – Skyfall (Skyfall), 2014 – Superheroes Unite for BBC Children in Need (TV), Spectre (Spectre) 

Christoph Waltz (Franz Oberhauser) 

Urodził się w Wiedniu 4.10.1956 w rodzinie związanej z teatrem – jego dziadek był aktorem, a rodzice scenografami. Jako aktor kształcił się w Wiedniu i w Nowojorskim Lee Strasberg Institute. W latach 80. występował głównie w teatrach w Londynie i w Austrii, z czasem zaczął pojawiać się w serialach telewizyjnych i filmach. Prawdziwy przełom, jeśli chodzi o jego karierę filmową, nastąpił w ostatnich latach. Waltz zdobył dwa Oscary za role drugoplanowe w filmach Quentina Tarantino: „Bękarty wojny” (2009) i „Django” (2013). Mówi biegle po niemiecku, francusku i angielsku. 

Filmografia (wybór): 

1977 – Der Einstand (TV), 1979 – Feuer! (TV), Parole Chicago (serial TV, 13 odc. w 1979 roku), 1981 – Kopfstand, Die Weltmaschine (TV), 1982 – Feuer und Schwert – Die Legende von Tristan und Isolde, The Mysterious Stranger (TV), Dr. Margarete Johnsohn (TV), 1983 – Der Sandmann (TV), 1985 – Ein Fall für zwei (serial TV, odc. Blutsbande, prem. TV 15.11.1985), 1986 – Wahnfried, Lenz oder die Freiheit (miniserial TV), Derrick (serial TV, odc. Schonzeit für Mörder, prem. TV 22.08.1986, odc. Mord inklusive, prem. TV 19.08.1988), Der Alte (serial TV, odc. Zwei Leben, prem. TV 12.01.1986, odc. So gut wie Tot, prem. TV 27.07.1990), 1987 – Das andere Leben (TV), 1988 – The Alien Years (miniserial TV), Quicker than the Eye, 1989 – Goldeneye (TV), 1990 – The Gravy Train (miniserial TV), 1991 – Życie za życie, The Gravy Train Goes East (miniserial TV),  St. Petri Schnee, 1992 – 5 Zimmer, Küche, Bad, Die Angst wird bleiben (TV), 1993 – König der letzten Tage (miniserial TV), 1994 – Jacob (TV, TVP: Jakub), Tag der Abrechnung – Der Amokläufer von Euskirchen (TV), Die Staatsanwältin (TV), Die Staatsanwältin (serial TV), 1995 – Prinz zu entsorgen (TV), Mann sucht Frau (TV), Ein Anfang von etwas, 1996 – Du bist nicht allein – Die Roy Black Story (TV), Catherine the Great (TV), Der Tourist (TV), Rosa Roth (serial TV, odc. Nirgendwohin 16.11.1996), Kommissar Rex (TVP: Komisarz Rex, odc. Der Puppenmörder, prem. TV 28.11.1996), Faust (serial TV, odc. Villa Palermo, prem. TV 16.05.1997), Schimanski (serial TV, odc. Blutsbrüder, prem. TV 16.11.1997), 1997 – Maître Da Costa (serial TV, odc. Les témoins de l'oubli, prem. TV 14.02.1997, odc. Le doigt de Dieu, prem. TV 14.03.1997), Brat naszego Boga, 1998 – Einsteins Ende (TV), Sieben Monde, Das Finale (TV), Vicky's Alptraum (TV), Schock – Eine Frau in Angst (TV), Das merkwürdige Verhalten geschlechtsreifer Großstädter zur Paarungszeit (DVD: Dziwne zachowania dojrzałych plciowo mieszkańców dużych miast w okresie łączenia się w pary), Rache für mein totes Kind (TV), Mörderisches Erbe – Tausch mit einer Toten (TV), 1999 – Die Braut (TVP: Oblubienica), Dessine-moi un jouet (TV), 2000 – Falling Rocks, Przyzwoity przestępca (Original Decent Criminal), Das Teufelsweib (TV), 2001 – She, Riekes Liebe (TV), Queen's Messenger (DVD: Agent Jej Królewskiej Mości), Engel sucht Flügel (TV), Death, Deceit & Destiny Aboard the Orient Express (DVD: Orient Express, czyli śmierć, oszustwo i przeznaczenie), 2002 –  Dienstreise – Was für eine Nacht (TV), 2003 – Der alte Affe Angst (TVP: Strach), Jagd auf den Flammenmann (TV), Der Fall Gehring (TV), Zwei Tage Hoffnung (TV), Jennerwein (TV), Schussangst (Canal+: Strach przed strzelaniem), Tigeraugen sehen besser (TV), Her Lehmann, 2004 – Scheidungsopfer Mann (TV), Dorian (DVD: Pakt z diabłem), Mörderische Suche (TV), Schöne Witwen küssen besser (TV), 2005 – Die Patriarchin (miniserial TV), Der Elefant: Mord verjährt nie (serial TV, odc. Verlorene Jahre, prem. TV 21.12.2005), 2006 – Lapislazuli – Im Auge des Bären, Die Spezialisten: Kripo Rhein-Main (serial TV, odc. Schuld und Sühne, prem. TV 24.05.2006),  Polizeiruf 110 (serial TV, TVP: Telefon 110, odc. Die Lettin und ihr Lover, prem. TV 17.08.2006), Stolberg (serial TV, odc. Kreuzbube, prem. TV 10.10.2006), Franziskas Gespür für Männer (TV), 2007 – Der Staatsanwalt (serial TV, odc. Glückskinder, prem. TV 15.01.2006), Die Verzauberung (TV), 2008 – Tödsunde (TV), Das Geheimnis im Wald (TV), Das jüngste Gericht (TV), 2009 – Bękarty wojny (Inglourious Basterds), 2011 – Rzeź (Carnage), Trzej muszkieterowie (Three Musketeers), Green Hornet (The Green Hornet), Woda dla słoni (Water for Elephants), 2012 – Django (Django Unchained), 2013 – Teoria wszystkiego (The Zero Theorem), Tajemnica zielonego królestwa (Epic, tylko głos), 2014 – Muppety poza prawem (Muppets Most Wanted), Szefowie wrogowie 2 (Horrible Bosses 2), Wielkie oczy (Big Eyes), 2015 –  Spectre (Spectre), Tulip Fever (w realiacji), Tarzan (w realizacji) 

Léa Seydoux (Madeleine Swann) 

Urodziła się 1 lipca 1985 roku w Paryżu. Jej dziadkiem jest Jérôme Seydoux, prezes wytwórni filmowej Pathé, ojcem Henri Seydoux, biznesmen, matką zaś Valérie Schlumberger, która utworzyła w Dakarze stowarzyszenie na rzecz dzieci ulicy. Rola w filmie „Belle Épine” przyniosła Seydoux nominację do Cezara w kategorii Najlepsza młoda aktorka w 2011. Była nominowana do tej nagrody jeszcze trzykrotnie. Zdobyła nagrodę Chopard (2009) dla młodych aktorek na MFF w Cannes oraz Złotą Palmę za występ w głośnym „Życiu Adeli” (2013). Jej błyskotliwą międzynarodową karierę rozpoczął udział w „Bękartach wojny”. 

Filmografia: 

2006 – Mes copines, 2007 – Une vieille maîtresse (Canal+: Stara kochanka), 13 French Street, 2008 – Les vacances de Clémence, De la guerre (TVP: O wojnie), Des poupées et des anges, La belle personne (Canal+: Piękna), 2009 – Des illusions, Lourdes (Lourdes), Bękarty wojny (Inglorious Basterds), Plein sud (TVP: Na południe),   

2010 – Sans laisser de traces (DVD: Bez śladów), Robin Hood (Robin Hood), Belle épine, Petit tailleur (kr.m.), Roses à crédit (Canal+: Róże na kredyt), Mistérios de Lisboa (Canal+; Tajemnice Lizbony), 2011 – O północy w Paryżu (Midnight in Paris), Le roman de ma femme, Mistérios de Lisboa (miniserial TV), Time Doesn't Stand Still (kr.m.), Mission Impossible – Ghost Protocol (Mission Impossible – Ghost Protocol), 2012 – Les adieux à la reine (Canal+: Żegnaj, królowo), L'enfant d'en haut (Canal+: Twoja siostra), 2013 – Grand Central, Prada: Candy (kr.m.), Życie Adeli – rozdział 1 i 2 (La vie d'Adèle), 2014 – Grand Budapest Hotel (Grand Budapest Hotel), La belle et la bête (DVD: Piękna i bestia), Saint Laurent (Saint Laurent), 2015 – Dziennik panny służącej (Journal d'une femme de chambre), The Lobster (DVD: Homar), Spectre (Spectre)  

Monica Bellucci (Lucia Sciarra)  

Włoska aktorka o międzynarodowej renomie. Urodziła się 30.09.1964 roku w Citta de Castello jako jedyne dziecko Luigiego Bellucciego, właściciela firmy spedycyjnej i Marii Gustinelli, gospodyni domowej. Studiowała prawo na uniwersytecie w Perugii, jednocześnie rozpoczęła karierę modelki, w końcu zrezygnowała ze studiów. W 1988 roku przeniosła się do Mediolanu, gdzie podpisała kontrakt z Elite Model Management. Została wkrótce jedną z głównych modelek domu modowego Dolce & Gabbana, pojawiała się na okładkach znanych pism („Photo”, „Sports Illustrated”), fotografowały ją takie sławy, jak Bruce Weber czy Richard Avedon. Karierę filmową rozpoczęła w 1990 roku, grając epizod w „Drakuli” Francisa Forda Coppoli, ale przełomem był dopiero występ w thrillerze „Apartament” (1996) Gillesa Mimouniego, za który zdobyła nominację do Cezara. Na planie tego filmu poznała Vincenta Cassela, za którego wyszła za mąż (1999). Są małżeństwem do dziś, mają dwie córki. 

Filmografia (wybór): 

1990 – Vita coi figli (TV, TVP: Życie u boku dzieci), 1991 – La riffa, 1992 – Ostinato destino, Dracula (Dracula), 1994 – Briganti: Amore e libertà, I mitici – Colpo gobbo a Milano, 1995 – Palla di neve, 1997 – Stressati, Mauvais genre, Doberman (Dobermann), 1998 – Le plaisir (et ses petits tracas), Compromis (kr.m), 1999 – Comme un poisson hors de l'eau (TVP: Jak ryba bez wody), 2000 – Franck Spadone, Malena (Malena), Podejrzany (Under Suspicion), 2001 – Braterstwo wilków (Le pacte des loups), 2002 – Nieodwracalne (Irréversible), 2003 – Łzy słońca (Tears of the Sun), Ricoradati di me (TVP: Pamiętaj mnie), Matrix: Rewolucje (The Matrix Revolutions), 2004 – She Hates Me (Canal+: Ona mnie nienawidzi), Tajni agenci (Agents secret), Pasja (The Passion of the Christ), 2005 – Nieustraszeni bracia Grimm (The Brothers Grimm), Za ile mnie pokochasz? (Combien tu m'aimes?), 2006 – Sheitan, Io e Napoleone (DVD: Napoleon i ja), Le concile de Pierre (Canal+: Kamienny krąg), 2007 – Tylko strzelaj (Shoot 'Em Up), Le deuxième souffle (TVP: Decydujący skok), Manuale d'amore 2 (Capitoli successivi), 2008 – Sanguepazzo, 2009 – Baaria, Omaggio a Roma (kr.m.), Nie oglądaj się (Ne te retourne pas), The Private Lives of Pippa Lee (DVD: Prywatne życie Pippy Lee), 2010 – The Whistleblower (DVD: Niewygodna prawda), Uczeń czarnoksiężnika (The Sorcerer's Apprentice), Rose, c'est Paris, 2011 – Un été brûlant (Canal+: Gorące lato), Platane (Serial TV, 4 odc. w 2011 roku), Manuale d'am3re, 2012 – Fasle kargadan (Canal+: Czas nosorożca), 2013 – Zdarzyło się w Saint-Tropez (Des gens qui s'embrassent), 2014 – Cuda (La merviglie), 2015 – Spectre (Spectre), On the Milky Road (w realizacji)   

O twórcy filmu

Sam Mendes (reżyseria) 

Brytyjski reżyser i  producent, czasem pracujący w USA. Urodził się 1.08.1965 roku w Reading. Jego ojciec był wykładowcą uniwersyteckim, matka autorką książek dla dzieci. Po ukończeniu studiów na uniwersytecie Cambrigde rozpoczął owocną karierę teatralną. Reżyserował między innymi Judi Dench w „Wiśniowym sadzie” Antoniego Czechowa. Ma na koncie wiele cenionych inscenizacji szekspirowskich na deskach Royal Shakespeare Company. Wielkim sukcesem były jego inscenizacje „Kabaretu”, „Gypsy” czy „Szklanej menażerii”. Zdobył Oscara za reżyserię  „American Beauty” (film otrzymał łącznie 5 Oscarów). Jego żoną była Kate Winslet. Jest wielkim fanem krykieta. Wielokrotnie podkreślał fascynację amerykańską kulturą, ale dodawał, że opisuje ją z pozycji outsidera. Każdy z jego dotychczasowych kinowych filmów stawał się szeroko dyskutowanym artystycznym wydarzeniem. 

Filmografia:

1992 – Cabaret (TV), 1993 – Company (TV), 1999 – American Beauty (American Beauty), 2002 – Droga do Zatracenia (The Road to Perdition), 2005 – Jarhead. Żołnierz piechoty morskiej (Jarhead), 2008 – Droga do szczęścia (Revolution Road), 2009 – Para na życie (Away We Go), 2012 – Skyfall (Skyfall), 2015 – Spectre (Spectre)  
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